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| gume ata zamiejscowa w Cze- 
th, Austryi, Niemczech, We- 
grzech. Szwajcaryi 11 K. 


! Cena numeru A 
| bjedynczego o h 


| otwarte są wolne od 
| „aty pocztowej. — Redakcv: 
lisów nie zwraca | bezimien- 
ych listów nie uwzelędnia. 


| Komisya wojskowa żąda 
| lednolitości armii polskiej. 


Na posiedzeniu sejmowej komisyi wojskowej 
l pa dta jednomyślna uchwała dla Sejmu naste- 
Jicej treści: 

R jm wzywa Naczelną Radę Ludową x: Po- 
| u do niezwłocznego podporządkowania 
j. telgiych jej sił wojskowych naczelnemu do- 
| Wództwu polskiemu przez Sejm Rzmpltej ustano- 
ema. 

_ lednestajnietne wewnętrziej otgantmcyi 
| Śzęlkich istniejących formacyi w Polsce nas, 
|, Bi na zasadach wspólnych w całem państwie 
Skiem. 

; tym celu Sejm ustanowi komisyę dorad- 
fa. złożoną z przedstawicieli różnych „dotad 
|. Mnacyi wojskuwych z udzistem ekspertów ar- 
NFarrzyjaź! ventch. 


| A „= zy NOUN, POŁÓW 


`, 
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|Wojska polskie przeszły już 
dawna granicę gelicyjską, 


F ron: galicyjski: Nieprzyjaciel w dalszym cią- 
ka w unwrocie. źajęlismy Hołyn na zachód od 
| Musza j dotarliśmy do rzeki Kołohówki, która 
Matala siorsowati, Na wschód od Lwowa od- 


1 Wa północny wschód zajęte zostały Brody i 

„a.wiłów. : 
piest wóiyński: Na wsckód od Radzewiliowa 
Wzjyjy nasze napotkały oddziały bolszewickie. 
||| ront litewsko-kialornski: Oddziały nasze po 
| ótkóęj zaciętej walce zajęły na poludnicwy 
|, Soód od Smorgon wsie Kiszkiewicze, Pere- 
|. Wowicze i Eajvy. Wzięto 400 jeńców w tem 
|. lbu ojicezów, zdobyto dwa działa i trzy kulo- 

Wy, kuchnie połowe i tabory. Na południe. 
ią odcinku Pińska artylerya nasza zajęła Go- 
no, 

„Front Wielkonolski: Walki oddziałów wy- 
|| ętadowczych i ożywiona strzelanima. Na odcein- 
! wołanieckim nieprzyjaciel strzelał do ladno- 

cywilnej, pracującej w polu. 


WSPÓLNY FRONT BOLSZEWICKI. 
4. nad granicy rosyjskiej donoszą: 
hòa zjeździe centralnego Komitetu Wy- 
k uskięj rzeczypospolitej w Ki- 
kg wie uchwalono po wysluchaniu referatu Tro- 
RAD ulwerzyć jednolity frout obronny wszy- 
kiej, republik sowieckich, w którym to celu 
lezy powołać jednolite dowództwo. Uchwała 
, Wskazuje, że także na froncie południowym 
r laka polskie spotkaia się z czerwoną armią 
myjske. 
SUDSKI NIE PRZYJĄŁ DYMISYI GEN. 
1 IWASZKIEWICZA. 
p “den z dzien. krak. donosi z Warszawy, 
Wszelkie pogłoski o przyjęciu przez Pił- 

a lskiego dymisyi gen. Iwaszkiewicza po- 
i tai, 19 są podstawy. Przeciwnie, czynione są 
anp Bi aby skłonić gen. Iwaszkiewicza do po- 
4 Ania na stanowisku dotychczasowym choćby 
Wzylędu na obecną odpowiedzialną chwilę. 
»Kur, por.“ donosi w tej sprawie: 

"Wbrew wiadomościom, jakoby podanie się 
| Ymisyi generała Iwaszkiewicza nastąpiło 
We 


Alisia 
a sky ln 


utek wstrzymania ofensywy w. Galicyi 
tę odnie tutejsze koła miarodajne oświad- 
ką * iż powód tego kroku ze strony generała 
Rz odklad odmienny i że dymisya nie będzie 


a= jeta”, 


*Wspólna granica Polski 
z Rumunią? 


ky anszawa. „Kuryer Poranny“ zamieszcza te- 
wam swego paryskiego korespondenta z do- 

Uh, eniem, że na najwyższej Radzie koalicyi 
Walono w zasadzie, że Polska powinna o- 
ać wspólną. granicę z Rumunią. 


L äly: nasze zajęiy Giiniany i Przemyśiany. Da-. 


Organ 


| 


tan 


Kraków, czwartek 29 maja 1919 


przeciw Polsce. 


Wiedeński „Der Tag“ donosi z Opola, ża dzia- 
łalność wywiadowcza na froncie polsko-górno- 
śląskim wzmaga się. Na Śląsk przybyły zna- 
czne pesiłki niemiekie w myśl przyrzeczenia 
rządu. 1 więc Niemcy przyznają się do zbrojeń 
przeciw Polakom- 


Powstanie przeciw czechom 

SZA | La IE 

na Siowaczyźnie. 
Komunik»: czeski ź 25 maja przyznaje, że a- 
Czechów i Rumunów na Miskolcz nie udał 
Się. W obszaczo górskim nu południe od Koszyc 
wybuelbło powstanie rokotnicze. Bolszewikom 
pewiadło się uzbroić mniejsze grupy robotni- 
ków. Stanatyzowane pułki bolszewickie zagra- 
żają miejscami linii kelejowej Baureve-Dohojna 
Wydano zanządzenia przeciw temu spiskowi na 
tyłach armii. 

Szczegóły o. klęsce Czechów i Rumunów do- 

nosi komunikat. węgierski. 


Gęsarz Karol znowu na horyzoncie, ` 


Do „Arbeit, Z.“ telegrafują: Arystokraci au- 
stryaccy i węgierscy w Sznajcaryi uprawiają 
żywą agltacyę za stwurzeniem federacyi nad- 
danajskiej z głową maonarchiczną, Innemi sło- 
wy za odbudowanie Austryi w nowej formie i 
resiauracyą Habsburgów. Do tej federacyi ma 
należeć niemiecka Austrya, Węgry i Bawarya. 


Belgia mobilizuje się. 

Według holenderskiej agencyi telegraficz- 
nej: Gramica belgijska. została zamknięta. Nikt 
nie śmie Belgii opuścić. W związku z upływa- 
jącym terminem w dniu 29 maja danem Niem- 
com przez konferencyę pokojową cofnięto wszy- 
stkie uriopy wojskowe i zarządzono ogólną mo- 
bilizacyę. 


Anglia uznaje nowe państwa. 


Biuro Reutera donosi: W Izbie niższej oświad - 
czył Harmswod, że rząd Wielkiej Brytanii u- 
zmał państwa: czesko-słowackie, polskie i fiń- 
skie. Uzmane też zostały Rady Narodowe Estonii 
i Litwy jako miezawisłe jednostki. Również u- 
zmaną została Arabia jaka samoistne państwo 
wojujące. 


Niepodległość Estonii. 
Z Łibawy donoszą: Eston Kie zgromadzenie 

narodowe ogłosiło uroczyście aiepodległość rzecz 

pospolitej estońskiej. 


Odpowiedź Cziczerinowi 


Radiotelegram stacyi warszawskiej. 

Przedstawicielstwo niemieckich socyalistów 
niezależnych odpowiedziało na odezwę Czicze- 
rina w sposób Rastępujący: 

Jesteśmy przekonani, że pokój wersalski bę- 
dzie równie trwały, jak brzesko-litewski. 
Wciąż wzrastająca solidarność mas pracują- 
cych wyzwoli nas z więzów imperyalizmu. Po- 
nieważ komuniści niemieccy ogłosili wersal- 
skie warunki pokojowe za niedoprzyjęcia, 
stawili pod pręgierz zachowanie się niezale- 
żnych socyalistów. Ci ostatni znajdują się w 


(sytuacyi nie db utrzymania pomiędzy socyali- 


stami większości a komunistami, o ile w dal- 
szym ciągu będą żądali podtrzymania traktatu. 


Polskiej Partyi Socyalistycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 


po- | 


Rocznik XXVIII. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310. 
Konto czekowe Nr. 140.256. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 


Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, Il. p. Tel. 1354. 
Konto ceżekowe 940. 
Ceny ogioszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 70 h, w nadesłanem 
2 K. Głosy publiczne po 3 K 
za wiersz. 


Komuniści niemieccy 
niezawisłych socyalistów oświadczyli Się za od 
rzucenieq warunków pokojowych koalicyi i za 
gojuszem z Rosyą bolszewicką. W tym samym 


w przeciwieństwie do 


duchu wydał odezwę Cziczerin rosyjski 
sarz ludowy dla spraw zagranicznych. 


komi 


Wyjaśnienie „Tamps'a* w sprawie 
oświadczenia lewicy. 


Paryski „Temps“ z-dnia 22 bm. osłasza na. 
siępujące oświadczenie: „Uwagi ogłoszone w 
Nr. „Temps“ z dnia 20 maja nia pochodziły, jak 
to przez omytkę podaliśmy od lewicy Polskie- 
go Komitetu Narodowego, ani od żadnej ja- 
kiejkolwiek frakcyt tego Komitetu, ale od 
przedstawicieli stronnictw lewicowych w Pol- 
Sce. 


e o r 


Nowe ustawy dla robotników 
w niemieckiej Austryi. 


Zostały ogłoszone w Wiedniu 2 ustawy, które 
zostały uchwalone przez Sejm austryacki na 
rzecz robotników. 

4. Ustawa o radach fabrycznych. Fedaliśmy 
już c niej w „Naprzodzie”. Jest ważną od 24 
lipca. 

2. Ustawa w sprawie zakazu nocnej pracy ko- 
biet i młodocianych. Ważna od 8 czerwca. 

3. Ustawa o minimalnym czasie spoczynku, za- 
mykaniu sklepów i spcrzynku niedzielnym w 


> 


zi] 


W sprawie zjazdu Rad Robotniczych. 
Votum separatum frakcyi P. P. S. 


Wobec kategorycznego żądania komunistów 
i Bundu odłożenia terminu Zjazdu R. D. R. o- 
świadczamy: 

1) Odwołanie Zjazdu R. D. R. uważamy 
szkodliwe dla oreanizacti 
Polski; 

2) stwierdzamy, że w całym szeregu miejsco- 
wości wybory odbyły się lub się odbywają: 

3) Stwierdzamy, że stan wewnę trzny w R. D. 
R. domaga się natychmiastowego uregulowania. 
co uskutecznić może tylko Zjazd R. D. R. 

Ze względu na powyższe stanowczo domaga: 
my się zwołania Zjazdu w terminie ustalonym, 
dnia 31 maja. 

Podporządkowując się większości Kom. Org. 
Zjazdu R. D. R., oświadczamy zarazem, że za 
skutki odwołania Zjazdu odpowieśzialność z 
sieble zdejmujemy, podkreślając jeszcze raz, że 
do załatwienia wszystkich nieporozumień, jak 
również uporządkowaniia. wewmętrznego życji 
R. D. R. powołanym jest jedynie Zjazd R. D. B. 

Wybory na Zjazd muszą być dokonane wwo- 


za 
R.D. R. na terenie 


dług instrukcyi przyjętej przez III Narade 

R. D. R. 

Frakcya P. P. S. w Komisyi Organizacyjnaj na 
Zjazd. 


Wamszawa, dnia 26 maja 1919 roku. 


Tarnów ginie z braku żywności. 


Dó Warszawy przybyła delegacya  Tarnowu 
w sprawie katastrofy głodowej, jaka grozi te- 
mu miastu. Tarnów nie ma chleba, ziemnia: 
ków, tłuszczu, mięsa, a stan ten trwa już od 3 
tygodni, grożąc rozruchami na tle glodowem. 


Rozruchy głodowe w Lublinie. 


Lublin. PAT) Wczoraj w godzinach poiudiio- 
| wych Hum kobiet rozgoryczonych trwającym od 
| kilkunasiu dni brakiem chleba jak również 
l wzrastająca drożyzną zebrai się przed magistra- 
tem, domagając się szybkiego załatwienia Spra-. 
wy chleba i mąki. Prezydent miasta zapewnił 


NAPRZUYUD' 


wysłaną do niego delegacyc, że poczyni starania 
calyn zaradzenia brakom. Po zapewnieniu pre- 


zydenta tium nie chciai sie rozejść 4 polurhowal 
straż bezpieczeństwa pablicznego. Przykyłe po- 
gotowie wojskowe iium ostatecznie rozpędził. 
Do ekscesów nie przy szło. 


ZE Sejmu. 


Ważnym wynikiem wczorajszego posiedzenią 
jest uchwalenie w 3 czytaniach ważnej ustawy 
o wynagrodzeniu i stakilizacyi nauczycieli szkół 
powszechnych. Wielką tu jest zasługa tow. Smu 
iłkowskiego, który referował tą ustawę w ko- 
misyj oświatowej Sejmu, w subkomitecie i 
dwakrotnie w pienum. Przy wszelkich brakach 
tej ustawy znacznie jednak poprawia byt nau- 
yelet. Niebawem umieścimy artykuł t, Smu- 
Hkowskiego w tej sprawie. 


Francya na rozstaju: 
Wielka Rosya — czy Polska? 


Zwycięstwa admirała Kołczaka — należące 
zreszta, jak się zdaje, już do przeszłości — dały 
asumpt paryskiemu „lemps“ do artykułu nie- 
wetpliwie inspirowanego, w którym występuje 
z propozycyą, ażeby koalicya uznała rząd utwo- 
taoBy w Omsku przez Kołczaka za rząd prawi- 
dławy całej Rosyi. 

W kilka dni potem na Radzie czterech p. Cle- 
meneeuu postawił formalnie odnośny wniosek 
Bałamutne doniesienie PAT. mogło wzbudzić 
mniemanie, jakoby ten wniosek został przyjęty 
Rzeez. się ma atoli wręcz przeciwnie. Wskutek 
oporu Anglii i Ameryki oficyalne uznanie Koj- 
cake upadło. Postanowiono tylk owejść z nim 
w stosunki jako głową faktycznego rządu sy- 
beryjskiego lecz bynajmniej nie ogólno-rosyj- 
skiego. 

Nie dające się w tej chwili skontrolować wia- 
domości ze źródeł prywatnych donoszą wpraw- 
dzie, że koalicya byłaby skłonna uznać rząd 
Kałezaka za prawidłowy rząd rosyjski ale pod 
określonymi warunkami. Dotyczą one z jednej 
erony wewnętrznych stosunków rosyjskich; 
Kołzeak miałby się zobowiązać do nieprzywró- 
caniae pod żadnym warunkiem caratu, do odda- 
si anajwyższej władzy w ręce komstytuamty wy- 
szej z powszechnych wyborów, wreszcie do po- 
usaózejania! włościanom ziemi ui po- 
między nich. 

Już te warunki muszą się wów Kołczajka. 
smupującemmu ca ląrosyjską reakcyę wydać na- 
der giążkiemi. Prawdopodobnie jednak reakcya 
rosyjska nezyjęłaby je w nadziei, że pa odnie- 
ajonemm zwycięstwie mogłaby te poinaktowąć ja- 
ko bezwartościowy świstek papieru. Koalicya a- 
oki stawia podobno warunki w dziedzinie mię- 
daynarodowej oznaczające nie mniej ni więcej 
tiyfko uznanie definitywne ze strony rosyjskiej 

owania dawnego imperyum carskiego. 

Kołezajk miałby się zobowiązać do uznania nie- 
podległości Polski, Finlandyi, Estonii, Łotwy, 
bitwy, według iniencyl Anglii i Ameryki także 
Ukrałny i Kankazu. 

Na te warunki Kołczak jako głową, wajujące- 
go nęcyenalizmmu rosyjskiego ahsolulinie nie 
chce się zgodzić. Największem ustępstwem z je- 
go stmony byłoby wyrzeczenie się Polski w gra- 
nicach ściśla etnograficznych według proktama- 
syi zządu rosyjskiego z 30 marca 1917, a. więc 
bez Galicy iweschodmiej i Chełnsaczyzuy, Nato- 
miast wszystkie inne ziemie należące do Rosyi 
w cłęwili wybuchu wojny mają wrócić pod pa 
nowanie mosyjskie. 

Niezmiernie poucczającem jest. stanowisko za- 
igia przez „Temps w wyżej wspomnianym ar- 
rykule wobec żądań Kołczaka. Organ francu- 
«kiego ministerstwa spraw zagranicznych pro- 
ponuje nie mniej ni więcej tylko przyjęcie po- 
stulatu Kołczaka w kwesiyi obszarów „obkcople- 
miaunych* dawnej Rosyi. Miałyby ene wrócić 
pod władzę państwa rosyjskiego ale pod gwa- 
rancyą Ligi Narodów, któraby im zapewniła, na- 


łężyte traktowanie ze strony Rosyj. 
le się stąd, że francuskim kołom oti- 
cy pomimo całej sympałyi dla Polski 


a Rosyn jest daleko mllsza. Przy każdej 
ści rząd francuski występuje z planem 
sstauracyi Rosyl. Tylko dzięki oporowi Anglii 
+ Stanów Zjednoczonych dotychczas nie doszło 
Ap | czywistnienia Lego plany. Okoliczność ta 
posiada niezmierną doniosłość dia stosunku 
Polski do poszczególnych mocarstw ententy, 
Wokec ogromu niebezpieczeństwa giożącego 
piaodiepiości a nawet ogzystencyi państwa pad 
skiego w razi odhudawania wielkiej Rosyi jost 
moca mgen moustnualną. jeżeli ze strony Ke: 


t 
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mitetu Narodowego nawiązuje sie istotnie, jak 
o tem donosi portan aiii paryski  „Crasu“ 

nici porozumienia z Koter 

czonisci sę bardzo pocztiwi i syimpatyczni -é 
uzie Prze kolacyi z szampanem, w której wzię= 
li udziuł przedstawiciele komitetu Naordowego, | 
rozpływali zię wprost od uęzuć przyjaznych dla 
Polski, oddawali jej nawet Litwę i Białoruś. Na 
tomiast wobec koalicyi, gdy rzecz się traktuje 
seryo, stoją twardo przy haśle jednej i niepo- 
dzielnej Regri. Ale wśróqj endecyi widocznie 
sympatye dla reakcyi carskiej nie dadzą się wy- 
karot 


„Bolszewików“ aN, 


Przed tygodniem aresztowano w Krzeszowi- 
cach znaną towarz. Adę Markowska pod 
pretekstem „bolszewizmu“ i w otoczeniu 170!) | 
żandarmów odstąwiono ma kolej w Krzeszowi- 
cąch. Tow. M. była chora, więc żandarmi sie- 
dzieli 24 godzin przy łóżku, czekając na wyzdro- 
wienie, Obecnie tow. M. siedzi u Michała w Kra- 
kowie wraz z 2 prestyłutkammi w jednej celi! 

Gdzie właćciwie żyjemy?? w ludowej Polsce 
szy" PRA cazałemi i 


Jak rząd dba o żywność 
dla ludności. 


Delegat dla spaw transportu amerykańskiej 


żywności w Gdańsku zawiadomił ministra a- 
prowizacyjnego w Warszawie, że a powodu sy- 
stemałycznego niespełniamia przez rząd polski 
warunków umowy o zwrot pustych wagonów 
zarząd kolei w Gdańsku wstrzyma wysyłanie | 
pociągów z żywnością (obeenie stoi w Gdańsku 
8 wielkich statków z żywnością). Amerykanie 
zawiadomiłj delegata, że wobec niespełnienia 
zobowiązań, przewiduje się przerwanie trans- 
portów do Polski. Sprawozdanie o tem wysłano 
do Paryża. 

Depesze delegata podały pisma. Ministeryum 
aprowizacyi odpowiedziało ma to, że „wszystkie 
zalagłaści wagonów zestąły jeszcze w sobote 24 
b. m. wyrównane“, Czyli, że dopiero wskutek tej 
depeszy, grożącej katastrofą. rzad spełnił swój 
obowiązek, ale określa łaskawie swe niedbal- 
stwo oświadczeinerm, że „jeszcze w sobotę" (czy 
nie nałżało napisać „dopiero w sobotę”) wysła- 
no WwagoRy. 


KRONIKA. 


Kraków, środa 38 maja. 

JUTRO rano w „Sokole“ odbędzie się wążny 
wiec — w sprawie klęski eądecyi oraz stósunku 
klerykałów do szkoły, Słyszeliśmy, że nasze za- 
wzięte klerykałki chea urządzić rewanż za fia- 
sko klerykałnego wiecu przed paru tygodniami 
i zamaącić spokój obrad. Towarzysze muszą 
wziąć na Siebie prace nad spokojem obrąd i w 
sposób spokojny lecz stanowczy położyć kres 
wszelkim klerykalnym wybrykom. Zwłaszcza 
licznie powinny przybyć nasze towarzyszki. 

P. LUDWIK MORAWSKI b. podpułkownik 
aab: yacki i szef austryakiego biura szpiegaw 

iego w Krakowie przysyła nam sprostowania. 
powtarząjące, że wszystkie bezocelistwa szpie- 
gowskie działy się właśnie podcząs jego osmio 
tygodniowego urlopu.. Oprócz tego, jak kaźdy 
oddający się podobnemu zawodowi, pelen jesi 
patryotyzmu i obywatelskości i powołuje zię 
na swój „Wallenrodyzm“ wobec Austryl. Po 
nieważ sprostowamie nie odpowiada przepisom 
ustawy prasowej, więc go nib umieszczamy i 
wyrażamy uprzejmą ale stamowozą prośbę do 
p. podpułkownika, aby naszego papieru drogie- 
go nadal psué nie próbował. 

KRAKOWSKI KONSUM ROBOTNICZY przy 
ul. Biugiej i, 5 zawładamia członków, iz z dniem 
dzisiejszym przyjmuje wszelkie reperacye obu- 
wią. = Zarazem poszukuje kilku czeladników 
szewskich na reperacye. 

PORANEK LITERACKI odbędzie się w sali 
Związku stowarzyszeń robotniczych (Dunajew- 
skiego 5) w niedziele 1 czerwca o godz. 10 rano 
na temat: „Robotnik w poezyi polskiej * z recy- 
tecyami. Prelegent tow. Emil Haecker. Wisfap 
50 haleqtzy. 

FESTYN ROBOTNICZY W PODGORZU. To 
wiarzystwa Domu robotniczego w Podgórzu u 
rządza w uroczym parku na hrzesmioniach w 
niedzielę dnia l-go czerweg Fosisu ludowy zu 
działem muzyki 13 pulku wojsk polłakich i chóru 
robotniczego. Progigiu nader Uurozinuaicony. 
Wstęp 1 koroua od osoby. Początek o godzmie 
2 nopaludnią. 


ienn FHosyvjgcy reak- d kalu miejskiej Ras: chorych przy ul. punai 


-R bm. Uehwalono regulamin i wybrano ZW 
| Utworzono 8 sekcyi i przystąpiono do sorgt f 


WPISY DO PÓŁKOLONII W OLSZY odb f || 
ja się codziennie między 6-1. wieczorem * ge | 
skiego IL. b. parter na lewo. | 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ oaned 


| się w najWizszy piateh o godzinie 5 popolu a | 


Na porządku dziennym znajduję się między gf 
Hemi sprawami sprawa reformy statutu gi 4 
skiego, oraz sprawa poprawy bytu tunkea 
rytszów i stużhy miejskiej. 

O OBNIŻENIE CEN MIĘSA. Nu poniediič, 
koweni posiedzeniu komisyi | 
magistratu, złożył dr Zawadzki sprawozdań M | 
ruchu handlowym na krakowskiej targowicy Mi 
bydło i nierogaciznę, z którego się okazuje: A 
doped hydła royatego rosłego iminio przykłać, 
nych do wolnego handlu nadziei się nie pop” | 
wiu, natomiast silny doped nierogacizay + 
sztuk) także z Królestwa Polskiego wyw A | 
znaczną bo dochodzącą do 6 K zniżkę cen zat] 
| tych zwierząt. Wobec tego magistrat waroit s | i 
traktacye z masarzami o zniżenie con mięsa “a 
prłowego, wyrobów masarskich į tłuszczów: i 
najbliższych dniach oczekiwać też należy | | 
poważnej zniżki cen tych ważnych artykt | 
spożywczych. 

Jak widzimy zniżka cen nierogacizny jest © 
czna (6 K na 1 kg) i datuje się od paru ie śe 
P. masarze nic uważali za stosowne zniżyć ah 
ny, magistrat zaś dopiero teraz sobie przyp 
nial, a ludność płaciła i płaci dalej wygórow? | 
lichwiarskie ceny, bo z masanzami trzeba w | 
piero pertraktować! Stwierdzoną jest F 
cen na targu — obniżenie artykułów wee 
skich i mięsa ma być już przeprowadozne! „| 

ZAGADKOWE MORDERSTWO W KRA 
WIE. We wtorek nad ranem zawiadomiowo | 
spekcyę policyi o morderstwie, dokonane | 
nocy w pobliżu cmentarza żydowskiego. Ko | 
sątz inspekcyjny, na nuiejscu zbrodni, =tW*_, 
dził, że zamordowanym został 40-letni ! | 
gacz kolejowy, Kazimierz Kubicki, kilku s | 
tami z dwóch różnych rewolwerów. Przy zan” i 
dowan;ym znaleziono gotówkę oraz zegarek N 
wyklucza podejrzenie napadu rabunkoweś? | 

POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAY | 
CZE odbyło pierwsze walne zgromadzenie asg 


zowamią ruchu wycieczkowego, odczrtonyeg! , 
zbiorów krajoznawczych. Wpisy na członk? 
przyjmuje Biuro Tow. ul. Grodzka L. 53, Ep 
fieyny w poniedziałki, środy i piatki od 6 40 
wieczór. 

POŻAR BARAKU LOTNICZEGO W aasi 
WIGACH, Wczoraj o czwartej po południu 5] 
pali} się w Rakowicach przy koszarach 19 
czych barak drewniany. Pożar powstął Z 
wodu t. zw. krótkiego spięcia przewodów ©! 
trycznych .Pożar bąnąku spowodował aks 
zye benzyny znajdującej się tam na składzie: 
Barak spłonął doszczętnie. 

W ŻYWIECKIEM — GŁÓD! Liczna delega |] 
u żywieckiego powiatu z posłem K. Czapiú sk a! | 
byla u del. Gałeckiego. przedstawiając St 
sama sytuacyę aprowizacyjną w powiecie: prež | || 
ziemniaków, konfiskowanie . cukru na ‘gran A 
Śląska etc. Dełegat obiecał zadość nezyń 
WE przedstawieny zyczenioni 


ŻÓŁTA KARTA| 


jedno z najwspanialszych arcydzieł nie m 
jące sobie równego w całym dorobku 5W ol 
towej sztuki kinematograficznej, wzruszają” | 
dramat życiowy w 4 aktach ukaże sie 

siaj po raz pierwszy w 


Kinoteatrze „SZTUKA” 


Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 


W arcydziele tem wystąpi, święcąc pra" „| 
dziwe tryumfy największa artystka w świeć! 


POLA NEGRI| 


obok najwybitniejszych innych sił E 
eznych jak Harry Lidtke, Janssen i wie” | 
innych. 

Nie mniejszą atrakcyę programu stanowi 
sżna w pomyśle i wykonaniu, oraz | 

| 


niezrówigągę, humoru komedya 


Gzy nie widział kto małego Józka”: 


Z najwiekszy m į najwytworniejszym w św! 
cie komikiem w roli naczelnej, 


| 
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NAPRZÓD" 


Szkoła a | Szkoła a klerykalizm.  |RRxANaiknAanAA 


Ofenzywa klerykałów. — Niech żyje ideał średniowiecza. — Czy oddamy 
szkołe pod opiekę księdza. — Robotnik a szkoła. — Nasze ideały. — 
W szkole przyszłość klasy robotniczej i narodu! 


Jutro na ten temat będzie obradował krakow- 
Wki rad roboczy na swoim wiecu. Niezawodnie 
Da apel Rady Robotniczej zjawią: się thumy, gdyż 
lest to sprawa bardzo aktualna i bardzo błisko 
dotyka najżywotniejszych interesów robotnika. 
Co więcej, — można powiedzieć, że cała przy- 
%ełość naszego proletaryatu w bardzo wietkim 
stopniu, zależy o szkoły polskiej od tego, jak 
ta szkoła bądzie wyglądała, kto. jak i czego be- 
dzie tam uczył. I robotnik nasz doskonale sobie 
Z tego zdaje sprawę! 

I jeszcze więcej w wielkiej mierze przy 
szłość całej Polski zależy od szkoły. Jesteśmy na 
Mzełomie- Polska uzyskała wolność, niezałoż- 
DOŚĆ, zjednoczenie. Jeśli nie chce być wyprze- 
dzong, zwyciężomą i nawet zniszczoną przez, sil- 
nych i ekonemicznie dobrze zorganizowanych 34 
siedów (Czesi. Nieroey), musi dźwignąć przede- 
wszęstkiem swe siły, zwłaszcza, siły produkcyj- 
ne. To zaś zależy w znacznej mierze od szkoły! 
Kraj analfabetów nie może przeprowadzać zwy 
«ięskiej rywalizacyi z krajem ludzi Światłych, 
ząś kraj obywateli energicznych. przedsiębior- 
czych łatwo sobie da: radę z krajem ludzi, wy- 
chowanych w „szkole“ na niewolników, na po- 
korne sługi kapitalisty i jaśniewielmośnego pa- 
na dziedzica. 

Czy cheemy się stać kolonią dla naszych sąsia- 
dów z zachodn?? 

A właśnie do takiego „deatu“ 
robota, klerykałów i endecyi. 

Ofenzywa na szkołę polską jest w pelnym to- 
ku. Oto w Warszawie na zjeździe nauczyciel- 
skim klervkali poznańscy. wśród protestów ogro- 
mmej większości nauczycieli żądają — wyzna- 
niowej, klerykalnej szkoły, oddanej w dzierżawę 


prowadzi nas 


duchowna księdzu. Ksiądz ma być pełnowła- 
dnym gospodarzen! szkoły! Oto w Krakowie 


zwołuje się wiec, na którym prof. uniwersyte- 
ta!) p. Klecki glorytfikuie średniowiecze(!) i żą- 
da, aby szkoła uczyła. lud jeszcze wiekszej po- 
kory(1). Tomesz z Akwimu, średniowieczny möl- 
schodastyk, jest ideałem tego dziwnego wycho- 
wawey młodzieży, któremu się wydaje widocz- 
mie, że wszystkie zdobycze namki od czasów 
Odrodzenia można wykreślić albo przynajmniej 
oddać pod konirolę i kuratelę pt. klerykałów. — 
Oto wódr. Iuendecyi sejmowej ks. Lutosławski w 
swych wydawnictwach chce państwo (a więc i 
szkołę) wziąć pod opiekę księży ‘patrz np. „Ha- 
łą Rewolucyi*). Oto nawet witosowy „Piast* u- 
miesycza ohydna odezwę jakichś zacofańców 
Piętnując związek nauczycieli za to, że nie idzie 
na, lep klerykalnej ideologii. 

Ofemzywa trwa dalej. 

Klasa robotnicza tak w imię własnego intere- 
Su jak w imię interesów całego narodu winna 
silnie i niezłomnie wystąpić w obronie szkoły 
ł kultury! Nikt nie zamierza wypowiadac woj- 
hy religii (jak to oszazerczo wciąż powtarzają 
klerykali), ale szkoła nasza winna być konse- 
kyantnie zdemokratyzowana; opierać się na 
wynikach wiedzy nowożytwej, przyswoić sobie 
najwenioślejsze ideały Narodu i Ludzkości. —- 
Szkoła winna hyć niezałeżną i świecką. i 

Oto sa. jej cechy główne: 

Szkoła winna być narodową. tón. odpowiadać. 
duchowi. kultury narodu. i psychice dziecka pol- 
skiego. Lecz jednocześnie winna. być obcą szo- 
winizmowi i nienawiści, winna wychowywać w 
duchu najszonytniejszych ideałów Człowieczeń- 
Stwa. Krwawe tradycye i przeżytki wojny po- 
wiony być ze szkoły usunięte. Dziecko wvchown 
jemy dta przyszłości, dła wielkich celów. 

Szkoła winna być demokratyczną w. swym 
składzie i w swym charakterze. A więc | wyższe 
wyksziałcenie powipno przestać być monopolem 
bogaczy, którym fjest do dziś dnia w znacznej 
mierze. I tu nie chodzi tylko o „zdolniejszych" 
dzieci robotników i chłopów, lecz o rzeczywista 
udostępnienie wyższej nauki w takim samym 
Stopniu warstwom ukoższym, jak zamożniej- 
Szym. Dęmokratyczna w swym składzie, szkoła 
winna być także demokratyczną w 
chu. Dziecko powiuno bré wychowywano w po- 
szanowaniu praw, dążen i ideałów ludu pracu- 
jącego. Hasło gprawiadliwońci spolecznej nic 
Powinno być obce szkole spóltzesnej. Szkoła 
partyjną być nie może nigdy — toby byłą katt- 
Strofa, ale też mie może hyć kłasbwą: przesyco- 
ną duchem PRZEMEK ś pogardy dla ludzi 


- Pracy. 


wiele 
ta 


tu nie możemy 
aby 


O metodzie nauczania, 
Mówić. Jest jednak rzeczą konieczną, 


swym du- | 


| metoda hudziła w uczniu samodzielność myśli 


i hart charakteru. Tu nie wystarcza. już „poglą- 
uowość'; szkoła winna być szkołą pracy, w któ- 
rej uczeń sam w procesie własnej twórczości 
dochodzi do wyników i formuł. 

Najciekawsze — szkoła nasza winna być na 
wyżynie nauki społecznej. Ku ideałom mwoczie- 
go średniowiecza nie wrócimy! To próżno i đar- 
mo! Przeżytych kształtów żaden cud nio wróci 
do istúicnia, Nie możemy się zgodzić na to, by 
ludowi zamiast nauki podawano tyłko jakieś 
strzępki i resztki, zaś pnzedewszystkiem — jak 
na klerykalnym wiecu żądał p. prof. Klecki — 
uczono pokory. Pokory aż za wiełe miał lud. 
Pokora -— jest to nieszczęście dla społeczeńt- 
stwa. Zaś pokorze przeciwstawiany nie bez- 
myślny bunt i anarchię, lecz świadoiuą i ceławą 
ivicyatywę światłego obywatela. I z tego powo- 
du księżom oddać szkoly do kierow: ania it kon- 
trolowamia nie możemy. Ksiądz reprezentuje 
tendalny, szlachecki okres i charakter w szko- 
nictwie. Ksiądz gospodarzem w szkole — to far 
natyzm; ciemnota; kult nienawiści 1 zabokonu, 

Na taką szkołę nie zgodzimy si gnigdy w imię 
najży w otniejszych interesów klasy robotniczej 
i naredu. 

Klasa robotnicza będzie stała na straży nauki 
i kultury i nie pozwoli by Polska Zjednoczona 
stała się krajem raroku i fanatyzmu; by powtó- 
rzyła losy hiegdyś potężnej Hiszpanii; by s 
rykałizowano szkołę, 


Z religią nie wałczymy. Ale skoślawiać nau- 


ki, wypaczać idałów wychowawczych ~- nie po~ 
Gz. 


zwolimy. 


LUDU ROBOCZY KRAKOWA! ROBOCZY KRAKOWA! 


TOWARZYSZE 1 TOWARZYSZK!! 


We czwartek dnia 29 maja b. r. o godz. 10 
przed południem odbędzić się w sali „Sokoła“ 
przy ul. Wolskiej 


PUBLICZNE 


z porządkiem Wife 


1) Kięska szewinisłycznej polityki Narodo- 
wej Demokracyi, 
2) Oświata a klerykalizm. 


Przemawiać będą posłowie socyalistyczni tow.: 


Dr Emil Bobrowski, Kazimierz Gzapiński 
i Zofia Moraczewska. 


Towarzysze | Towarzyszki! 


Zakusy Narodowej Demokracyi dokonywania 
zaborów i przedłużania wojny zostały w Sejmie 
znmiweczone! Inirygi przeciw Naczelnikowi Pi Á- 
stwa odparte! 

„ Kierykalizm, ta ostoja wszelkiej reakcyi, pra- 
giiąc utrzymać rząd dusz, przypuszcza atak na 
szkolnictwo ludowe! 

Brońmy wolności sumienia i wolności nauki! 

Wolnych i świałłych ludzi wychować musi 
szkoła w Wolnej Polsce! 

Jawcła się więc na zahraniu masowo! 


Krakowska Šada Robotnicza 
Pałskiej Partyi Socyalstycznej. 


a — 


| czerwca — wybory + W Poznańskiem! 


Czy zostaną wybrani socyaliści? — Endecki teror. 


I czerwca, jak wiadomo, są wybory w Poznań- 
skiem. Endecya zaciera ręce i przygotowuje się 
do przyjęcia 42 posłów, którzy mają wzmocnić 
jej pozycyę w Sejmie. Coprawda, usiąpią zato 
obeemi posłowie z poznańskiego, a przytem 17 
postów z wspólnej listy poznańskiej ma wstąpić 
do NZR., tak że właściwa realna z.lobycz samej 
luendecyi wynosić może coś okoła 15 mandatów 
Ale i to by hyla zdobycz — wobec chwiejności 
większości sejmowej — bardzo poważna. Tem 
bardziej, że i nowi NZR (dwóch księży!) pchną 
zapewne NZR, ku prawicy i starych nzroweów 
zmajoryzują. Otwierają się perspektywy znako- 
mitego wzmocnienia reakcyj sejmewsj i ostate- 
cznego utłuczenią wszelkich istotnych reform... 

Tymczasem endecya zazdrośnie broni b. zabo- 
ru pruskiego przed „agitatorami" z b. Galicyi i 
b. Królestwą. Kordony tiwają dalej mimo nie- 
bezpieczeństwa niemieckiego, które powinnoby 
ściślej zespolić Królestwo i Gałicyę z zaborem 
pruskim, zńś4 Korfanty całkiem bezczelnie o- 
świadczy ł w Sejmie, że kordon istnieje po to, by 
„agitatorów* nie puszczać do Poznańskiego. 

Wobec zaś tych, których nie puścić niepodo- 
bna, lub wobec miejscowych socyalistów stosuje 
się całkiem zwyczajny terror! Stosują ci, któ- 
rzy najwięcej krzyczą o „tenemze* socyalistów. 
Gdy t, Moraczewski (kandydat) zwołał publicz- 
ne zgromadzenie w Poznamiu, enidecy zwolal 
parę tysięcy swych ludzi „na ratunek" Pozna- 
nia i uniemożliwili przy pomocy kszyków prze- 
mawiamie. Jednego z towarzyszy obito.. -Albo: 

Doia 21 maja zwołany został przez P. P. S. 


wiec przedwyborczy w Głównie pod Poznaniem. | 


Wicc rozpoczął przewodmiczący tow. Przybylski, 
który zdołał wypowiedzieć zaledwie słów par; 
gdy banda podżegaczy endeckich wszczęła pie- 
kielną wrzawę, zarzuciła estradę krzesłami, 
wreszcie rzuciła się z kijami na prczydyum wie- 
cu. — 

Gate prezydyum zostało robite. Są ranni, -- 
Wśród pobłłych dwie kobłety. 

Straż ludowa 3 żandarmerya zał” wała 


naszych kde i pomagała Humowł. 
A 


Są to skutki tego, że p. Rzepecki. prezydent 
policyi, jest jeduocześnie prezeseiu komisyi wy- 
borczej i bierze czynny sudział w endeckiej agi- 
tacyi. » 

Ciekawe swiatlo na metody wyborcze rzucił 
b. Bosiński, redaklor „Prawdy“ poznańskiej, 
stwierdziając, że adkyła głę specjalna narada en- 
äecyl, na której poslancwiono niedepnścić do 
glosu tew. r a i rorkłiać wszpct da 


i młece P. P, 


| 


MINISTERSTWO 3i 


| 


Prntcsz T z parafii św. Łazarza w Po- 
zzamiu po mszy w niedzielę 18 maja azpowie- 
Uzież nurzwym w kościele, żoky predo c = da 
domu i z dairezai kijami celi sie na wiec 8% 
cyalistów do sali Sejdla (lam nviaj przemawiać 
tow. Moraczewski), l 
Takich fektów można. przytoczyć 
Taror endeeko-tleryhalry zzałoje, 
Zuchodzi pytanie, czy wobec takiej sytuacyi 


bez . liku. 


kondydaci PPS. w nieurrzemystowic siq _ Po- 
znańskiem mogą uzyskać mandaty. Syłuacya 
est fradtka, : nie wałzie jna. I 

Ww niektorych  miejsćkowościgch „SGCcya- 


lizm zdołał się już silnie zakowzenić, zaś w 
Galcźniae wiceburmietrzem jest nesz towarzysz 
z PPS, Poznańskie, sklerykalizewane i zende- 
cene, zaczyna się budzić do nowego życia. W 
każdym razie wysunięcie kamdvdsdów PPS. mia 
lo to znaczenie, że zmusiło tudność do zastano- 
wipna się, do niyśleniy i do czeczywistego prze- 
prawadzenid wyborów. W razie bowiem, gdyby 
byia jedna sło, wybory by się nie cdho"' | kan- 
dydacyi automatycznie zostaliby uznani za po- 
słów. Sytuacya dla kandydafów PPS. wcale nie 
jest beznadziejna, mimo %e wybory odbywają 
się pod kijami endeckich „działaczy” narodo- 
wych. 

W Poznańskien: wykwiła nowa myśl, 
tyklerykałna, niezależna, socyalistyczna. Zacho- 
dzi jeszcze pyłamie, jak będą głosowadi, mie- 
mieecy robotnicy? Nie jest wykluczonem -- po- 
wiada „Gazeta Robotnicza" — że niemieccy so- 
cyaliści będą głosowali na kandydatów PPS, 
jako na obrońców praw mniejszości narodowych 
i praw vobotuiczy:'b. Naturulpie PPS. ani nie 


KARSU. 


— an- 


Urząd Pożyczek Państwowych i Skarbu Narodowego 


zawiadamia, że od środy dnia 28 maja b. r. biura Urzęsiu 5k 


arku Msrodowoco w Warszawie 


zostaną przeniesione z ulicy Marszałkow$kiej L, 154 de gmechu Polskiej Hrajowej Kasy 
Pożyczkęwej, ul. Bielańska 10/12, 


Biura Urzedu Pożyczek 


ł 


Państwowych pozostaja nadal przy ulicy Marszałkowskiej L. 154. 
M . 


a 


zwracała Się o te głosy ani też koncesyj żad- 
nych nie robiła ze swego stanowiska. 
Jakkolwiek jednak Wybory wypadną. wzmo- 


Niezwykła książka. 
chrześcijańskiej? — 
gwałt? 


Nakładem admuanistracyi „Prawa Ludu 
zaba się niezmiernie ciekawa książka włożona 
przez t. K. Czapińskiego pt. Czego uczą jezni- 
ei?“ Jest to właściwie streszczenie sławnego 
dzieła uczonego i filozuta teboko religijnego 
Paskala pł: „Listy prowincycnalne Wo nis 
zińiernie żywej formie rozruową z jesuita au- 
tor zaznajamia nas ze szezególumi nauk jęznie- 
kich, z ich chyiremi wybiogami, z ich põdstop- 
nemi sposobami i pokazuje nam dowudnie, jęk 
niewiele (właściwie nic!) pozostaje z uauk ehize 
sutjańskich po zoperowamiu ich przez jezwitów, 
którzy przecież akceptują w swej morałuosci i 
gwałt, i kradzież, i morderstwo, i oszustwo, i cu- 
dzołóztwo. Autor szczegółowo zapoznaje nas 7 
całym arsenałem podstępnych jezuickich sposo- 
bów, aby „dowieść słuszności swego stanowi- 
ska. 

Niezwykle zajmująca i pouczająca książka: 
Nabyć ją mogna za © kor. w Ahministracyi „Na- 
przodu (Dunajewskiego 5. Goraco poleeaty 
szerokiemu ogółowi zaznajomienie się z tew 
streszczeniem kłasycznego dziela Paskala, któ- 
ry w swych wywodach opieru się no ściśle spra- 
wdzonych cytatach z głównych jozniekieh anto" 
rów? i 

Przytoczymy tu „na próbkę“ fragmeni z tej 
ciekawej broszury. Mowa jest o grzechach zwy- 
czainych i śmiertelnych. Tezuita powiada: 

Co do grzechów, to wierz mi, że grzechy 
powszednie nie sg przeszkodą do życia pobożne: 


go. To też ojcowie nasi w ten sposób tlomaczą 
grzechy śmiertelne. iż bez trudm da sie je omi- 
nać. Weżmy np. skąpstwo. Powiadu  Pseobari 


„Wiem. że bogaci nie popełniają grzechu śmier- 
ego jesli nie pomagaja uhogim jalmużną w 
wikiej biedzie”. 
Zaiste woher 
wogóle „grzech“ 


tego już nie wiem, co znaczy 


— Alho weźmy zazdrość. Baąauny w swej roz- 
1845 237 x ap 12 ;, zj) 
prawie o grzechach powiada na Str. 123, że: dest 


grzechem śmiertemym zazdrościć Indziom dóbr 
duchowych, ale zazdrość o dobra ziucznskie jest 
>" Ei ziemskim”. 

„ Moe dlaczego, ojcze? 


JA dlatego, powiada Bamny. „że wartość dóbr 
ziemskich jest tak mala, że nie "kak w ra- 
chnbe wobec Bega i świętych. 

X Tak, ale jeżeli la. wartośc jest lak mala, 


dlserozo w takim razie pozwajacie mordować, 
aby te zomskie dobra zatrzymac? 

Wszystko pojmujesz przewrotnie, Rezu 
micsz wobec Boga te dobra sa zuikome, ale 
da Juda mają, znaczenie wielkie. 

* 0 tem nie ponn slalem W takim razie ehy- 


Czego uczą jezuici? | 


„Destrukcyjna robota jezuitów. 
Czy wolno kraść i mordować, oszukiwać i zadawać 
Zgubne nauki, — Przeczytajcie książke Paskala! 
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cnią me reakcyę sejmową. Tem samem widoki 
na pozytywną, twórczą reforrnatorską prace na 
szego Sejmu jeszcze bardziej zmaleja! Gz. 


- Go zostaje z religii 


uka- | ha wszystkie grzechy »mientelne zupelnie z 


kag.. 

Weznyy jeszcze up. obzarstwu. Escobar wy 
raznie powiada, że jest fo Lylku grzech zwyczaj- 
ny, jesli „bez powodu iak dlugo -się je i pijc, 
uż się wymiotów dostanio Ale duść już o tych 
grzechech. Pouczę jeszcze ciebie, jak unikać 
grzechu w wiaze światowych intryg i klamsiw. 
Tu bardzo ważny, jest uasms manka o dwuazna- 


czności, która pozwala jak Sanchez powiada 
„Używać dwarznacznych wyrazów. rozumianych 


przez bliższych naszych w sepsie innym, niż ten, 
który sami w nie wkładany”. Ta ważna ware 
głosiłiśmy z takim zapale, „e loraz „ana ją 
cały swiat. Ale, czy wiesz, co należy czynić, jeśli 


odpowiednich dwuznaczvych słów nie można, 
zpalęść * 
-- Nie, nie wieni. 


— Naturalnie, bo lo sa nauki nowe. Chodzi o 
tak zw. mystowe zastrzeżenie. Sanchez lak opi- 
suje (ę nawkę: „Wolno przysięgać. żo”się czego 
nie «wobilo, chociaż się w rzeczywisteści zrobiło. 
Wystawcza tylko w myśli, a więc milcząco do- 
daw. że się tego nie zrobiło pewnegu dnia. albo 
piszed urodzenient. ulbo w jakiejś okoliczności: 


przytom ze słów. które się wypowiada, niepo- 
dobua poznac, że w mysi czyni się podobne 
gosirzeżenie”. i 

Tak. ojcze, ale czy to nie będzie klamst 
web. a]bo może hawa krzywoprzysięstwem:? 


Bynajmniej, wszak ojciec Fiłutius wyraźnie 
powiada, że „zamiar określa wartość czynu. 
Na str 238 podaje jeszcze lepszy środek unika- 
nie kłamstwa. Gdy np, powiedziałeś: „przysię: 
gam, że tego nie zrobiłcim „dodasz jeszcze po ci- 
chu słówko „dzis“, albo możesz głośno powie- 
dzieć: „przysięgam. zaś po cichu: „że powiedzia- 
jou”. a potem znów głośno: „iż tego nie uczyni- 
lam. M ten sposób powiesz prawdę. 

Z tego raczej wynika, że prawdę mówię po 
cieku, a głośno kłamię... 

Przyzmuj się jednak. | 
kłopocie, ze nie znałes tej ważnej nauki. Ale 
jeszcze ważniejszą rzeczą hyłobv móc nie do- 
lrzymiwać słowa. nie  popełmiając 
Otóż Escobue (Nr. iS ustamauwia nasiępujacą re- 
gule: „Obietnice rie obowiązują, chyba, że leu 
kto obietnice daie ma w danej chwili ehęć opier- 
imiey dotrzymać” 

fe. przekłady a vesiau. ażeby zsozuwieć to 
uczucie zgroż:. g którem Paskal piotmuje „mo- 
ralnosć ks. jes tuitow. 
radzimy przeczytac 
nroszure, opari Ua. 


ileż to vazi byłeś w 


ładnie wydaną tę 
Paskal. 


Bardzo 
jek wi 


. Seim przedłuża służbę krakowskich 


| roczników 1896—1899. 


Na wczorajszem postadzenin Sejmu poseł Du 
hanow icz 
PRZELUSTAWIŁ SPRAWE PRZEDŁUŻENIA 
SŁUŻBY ROCZNIKÓW QD Jost DBO 1699 R. W O- 
KREGU KRAKO ASHIM. 
Roczniki te musza sluzyc jeszcze prze lezy 
miesiące, przeńowszysikieu: johé maleryai na in- 


struktorów i podoficerów. Srazono. śe pobór 
sześciu roczników w case panstwie bedzie 


azybko dokonany. a roczniki krakowskie zwaji- 
nione, Jednakże pobór się opóźnił. 

Referent kończy wnioskiem, dn projekt usta - 
wy. został przyjęty w drugiem owóntualnie w 
trzecieni czytamiu. 

Fose) Witos oświadczył: Usręg krakowski za 
stał w czasie wojny prawie w zupelnosci {a yirze 
"hionyv z ludności męskiej. 

Nawet za czasów 
ludzi. którzy konieczni byli do 
spodarstwa albo utrzymywali 
stawia basiępujące rezolncye: 

Wzywa się rząd do natychmiastowego zwojwio- 
nia od słuzhby wojskowej zołmierzy z Małopalski 
z roczników 1896 do [855 r. jak i roczyików 
poborowych 1893 do 1901, ibo idzie tukże e tych, 
którzy jeszcze będą. powołani:, 
enspadarstwą rolne, warszlaty 


austreackich rokhlaroowano 
proca z uin up- 


rodziny. Mowea 


rokodreielnicze, 


< dE O SO E 


przedsiębiorstwa przemysłowe albo T \ 
są jedynemi sHami meskiemi. zdołam de pro- 
wadzenia tych gospodarstw 

Poset Stapidski oświadcza. 
we przy zwolniemaąch bawią sie 
w [oznalistwko. 

sprawozdawca Dubanowiez provonuje. aby te 
z„olucye posła Witosa odesłać do komisy. pomi. 
waż obecnie truduo jest zorycntowacć się, jaki 
bylby ostateczny wyrńk mie, zgdanych raez po 
sja Witosa. 

Cala ustawę ramię" w drugiem i trzecieęn: czy 
Ma 

Rozaluere posła Witosa odeslani du somtisyi. 


zo wladze wojsko- 
piepnrzebnie 


Sprawozdanie komisyi wojskowe: dotyczące 

projektu ustawy o tymczasowem zaopatrzeniu 
wów i sierói po wojskawych wojska polskiego 
przedstawił poset Mafakicwiez. Podoiaost ojn. 
projekt, przedłożony przez wńnisira spro wo: 
skowych dwa tygodwie tomu ziwiorał aoko Za = 
utrzenie dla wdów i sier po Ich wojskowych. 
którzy zalnojt na tranęie WskUloK walk, Spr 
wozdawca zażądał w komissi. aby zasiiatrzenie 
minesile się także da wdów į sierót pe wojsko- 
wych, którzy zmarli w wykonewaniw Ssłużhy 


kiórzy prowadze + wojskowej inż to z pawadu lrudów słnztkę woj- 
| skawej, jaf lo z powadu charób snidomicznycć 


spzechu. ; 


Gp st 
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| panujących w wojsku. Komisya uchwalia wai 

zek posła Moraczewskiego, ab; zaepatrzenie ob- 
jela takje wdowy t sieroty po legienistach pok 
skich F żołnierzach innych fermacyj nalakich. 
które sio utworzyły jeszcze przeń © | afopada ze” 
szłego roku. Mawca podnosi, żon lc ustawa jest 
tylko ustawa tymczasowa. Ministerstwa ma w 
najbliższym czasie przedłoży: ustawę defini 
tywną. Mowca apeluje, aby w lej sprowie u- 
względniano także imwalidów polskich i ich re 
dziny. 


Posel KBocheuek proponuje, aby w e rtykańe 
pierwszym zrównać pensye dia wdóm i sierót 


po oficerach z nonsyami dia wdów 
szeregowcach. 

Posel Bagiński proponuje podwyższenie nensy! 
wilów po Szeregowcach z 50 na 75 marek mie- 
sięcznie i podwyższenie zaopałrzenia dla dzieci 
po szeregowcach z 10 na 15 marck 'niesięcznie. 
| Oprócz tego proponuje, aby w rozołucyj, zredaga 
| wanej przez komisyę, dodać słowa. wz; wające 
j rząd, aby w projekcie ustawy definitywnej u 
względni! także rodziców niezdolnych do pracy, 


i sierót po 


, którzy utracili jedynego żywiciela. 
|  Posel Witos sądzi. że należy rządowi dać 
| kutogoryczny termin w ciągu dwćch tvgodni, 


W głosowaniu przyjęto wniosek posła Bagiń- 
skiego co do podwyższenia zaopatrzenia dla 
| wdów i sierót po Szeręgowcach. Przyjęto popra- 
, wke posła Witosa co do tenbinna dwułygodnie- 
| wego i poprawkę posia Bagińskiego co do u- 
| względnienia rodziców, klórzy utracili żywiciela. 
| W ariykule f na wniosek posła hochenka. doda 
no, źe ustawa odnos: się także ido polskich for- 

macyj we Włoszech i innych państwach. 
Przy trzecim punkcie porządku dziennego, ta 

jest. 

SPRAWIE STARILIZŁĄCY£ I WYNAGRODZE- 
| NIA NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
i tow. Śmulikowski oświadcza 
| Vla zatrzymac w ustawie wydzielenie nauczy 
| cielom dwóch morgów siemi z tą zmianą, że. te 

dwa morgi daje się kierownikowi szkoły, innym 

zas nauczy cimon ia lko w miarę możności. W za- 
| nian za ziemię nauczyciele air mywacć będę 


. że koanisyva uchwa 


| Moczydł-v5hie: a potem resztę artykułów, 

Cieński postawi nastepującg rezolucyę: 
zad, aby przy artykule XIX usta- 
vysiapil z inicjatywą wypłacenia, 
nodatków, a zwłaszcza łopłaty w 
które to ezyniły dotychczas tak, 
wejscia w życie tej ustawy ogólne 
„pauczeciejskie nie było tamiej- 


Pos, 
NOTD, WZYWA 
| wy ninielszej 
nauczycielu 
| tych gminach, 
|. zoby z chwila 
i wybaeióizoniE 
: niż obecaie, 


1 

jrównowinziujh peniężny. Gminy, które nie boda- 

| mogły ponosie ciężaru wydzielenia ziemi maU- 

i czycielowi bądz snbwencyonowanc przez pań 

i stwo. 

| Mewca wnosi imieniem komissi kilka drob- 
nych papoprawek. 

| Po dłuższei dyskusyi przyjęto artykuły od 

t Iya do Vil-gao wiącznie. Przyjęto następnie 

| Awie pomẹv «i post Śmulikowskiego i posta 


SZEW 
leo marszalka, ze rzad zgadza 
| sjo na trzecie czyladtie ustawy parzy jeta ta usta- 


wę op klor wraz z vczeducya posła OQsiockiego. 
Pupki TV ił lymezasowe nrzepisy porztowe 
refcwow2! pee. Szymański. sławę ie przylłęta 


w drugłom j tszociom czyłnniu. 
QGFANTCZENIA W RUCHU PASAŻERSKIM. 
Nasiępie gda Kberharht zabrat 

szy glos «św ludczył, podstawie ustawi 


kiideti 
Tre 


int 
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dnia 19 kwiośmia br. korzysta już z prawa zr- 
wjesząwie oglej ruchu pasażerskiego 13 pocią: 
wów już skasowano. Mieieterstwo komuaikacyi 
MIE rua uiż uoshewi w sprawie prze” 
| wozu ziomniajsów i mz ówańi ruchu  pócią- 


sów | ie potrzeby. 
Uchwałono nagłość wniosku posła damm T 
towarzyszy o wysSłanin komisyi śledgorej złożo” 
nej z posłów dla zhadania okrucieństw vkra- 
ińskich w Galicyi Wschodniej. 
Posicdzenia przyszlego a gm poświęcone 
będą sprawie rolnej. 
Naste edecite obędzie się w piatek. 
OE O 


Eandeckie podjadki. 


bonjarusiek endeków p. Nowaczynski usiłuje 

swoje „Łiberunr veto" daloj jadzić przeciwko 
zniesieniu odrebmoaści armii paznańskiej" i jako 
iUajway dofa i w dk tzecza wgjskowych tak 
urzytoóm pisze: 

"Jożoli teraz w ziąć 


5 


stosunek jonerałx Dowbor 
do czadu warszawskieso, to mylnie sadzą ci co 
mysla, ve ostatecznie zmusza fogo predestymo- 
wanego goneralissimusa polekiogo da BOR 
„się do dysnazycyt dzisiejszego naczelnego 90: 


n, | wwództwa. 


Nr. 122 


„NAPRZÓD 
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Nie trzeba zapominać, że generał Dowbór w 
wojnie europejskiej ma swoje uazwisko i auto- 
tytet w wojskowych stoawch ententy i że doko- 
Bał w swej karyerze może mniej pięknych i sym 
bgłicznych czynów jak przejście do Kielc lub 
Im podobne, ale że w każdym razie kierował 
Upernacyami militarnemi seryo nie zań pavtyzanc 
rkiemi eskapadami bardzo malowniczemi, a cza 
m nawet heroicznemi ule ostatecznie efekty- 
Wnie drobnie nikłaomi j przez historyę europej- 
%iej wojny jakoś nie uotowanerqi". 

Pomijamy fakt, że dla impertynenckiej złośli- 
Wości imóp. Nowaczyńskiego — Piłsudski ma za 
Sobą. tylko „nezejście do Kielc“, a snadź i zdoby- 
Gie Wilna jest też jeno „eskamadą' -- chcemy tu 
Podnieść, że i endekom, usiłającym wciąż prze- 
tiwstawiać Dawbór-Muśnickiego obechemu «no - 
Szelnomu dowództwu czasem płgczą, się szyki. 

Chodgi o to, że w ich szeregach jest wielu ta- 
kich, którzy będąc podówczas na uchodźtwie ze 
vgrazą dowiadywali się o kapitulacyj gen. Dow- 
bona przed Niemcami i piomumowali naù gwal- 
tewnje. 

Niektórzy z takich ludzi na tyle naginają sie 
Gsis do nowego kursu endeckiego. iż gromy 
swoje zciszyli, ale widocznie nie mogą wykrztu- 
€ić me siebie jaszcze hymnów pechwalnych. 

Typowym pod tym względem jest artykuł p. 
A. S. w endackiej „liazacie Waasząwskiej" zaty- 
(wiowany „W bolesna racznicę". Rocznica to ka- 
bitułacyi bolrujskiej z dnia 21 maja. 

Autor z całym spakajem epickim opisuje. jak 
dnia 21 maja gen. Dowbor-Muśnicki wezwał do 
swej kancelarri osobistej redaktorów polskich 
piem miejscowych, „Placówki“ i „Żołnierza Pol- 
skiego" i zakomunikował im, że w myśl wski- 
zań Rady Regencyjnej, zalecającej uniknięcie 
bruelewu krwi, kazał zastępcom swym w Mihi- 
sku podpisać podyktowany przez Niemeów i 
«iad o rozbrojeniu Korpusu. 

Dałej przesuwa się przed czytelnikiem spisek, 
"organizowany przez ezłonków P. ©. W., a mi- 
iey pzez zaąresztowanie gen. Dowbara i za- 
srzanie wojska do wałki z Niemcami — nie dc- 
puścić do złożenie broni. Aresztowanie udaje 
Big, druga część plany - da, skutkiem tego, że 
w korpusie brak jednolitego nastroju t że na 
widownię wstępują ludzie, egółowi małe znańi, 
świeżo przybyli. s 

Ber. Anteni Gielniewski, który aresztował był 
Muysśnickiego nie przeżył tego zawodu i odebrał 
sebie życie. 

To wszystko powtarzamy opisane jest $pohu,- 
wię bez siarmułowania żadnego zarzutu gen. 
Muśni-kiemu. z 

Stanowisko ucekeiowe aufora da się wyczuć 
jedenie przy omówieniu dalszych losów --ch, 
lferzy chcieli nie dopuścić de apitulacyl. 

Przytoczymy ten ustęp dostownie, zwłaszcza, 
żu nie wszygey wiedzą. kim byli ci śmipiłkowie, 
tbtący Dronić żołnierza polskiego rezad poddm- 
Vieru się. 

„Podpułkownik Bartha (Przemysław Barthel de 
Weydenthal, w legionach znany i pod pseudoni- 
tnem: Bomieki), w pare miesięcy potem znalazi 
ię nad Kuhanią, gdzie formował sie oddziął pol 
Ski, który stał się zawiązkien IV. bKywiąyi 
strzeleów (jen. Żeligowskiego). 

W grudniu z. r. oddział przentosł się do Odes- 
Sj, zajętej przez wieka Tremeusikig. Preto 
ño rangi pułkowniky Barthe! de ` Weydentkał 
objął dowództwo nad artyleryą dywizyi. Przy 
w yoafy waniu się: wojsk entency z Odesy halgge- 
wicy uiejscowi ust: wali 4 zusadzki oddzial 
Artyjeryić, na której czele jechał Bartha.. 

Ciężko ranny pułkownik zmarł wkrótce. 
le. 14 Lis-ztula, po niem tym mamachu þu- 
pasy akeyi gromiudzenia polskich sił 

jnych na Ukrainie. 

Przed paroma miesiącami poległ w walce z U- 
kralńcami, jako nigjor W. P. 

Zygmunt Mosiewicz usiłował przedrzec się na 
Murman. Pochwycony przez bolszewików w Mo- 
dlrwie, zmarł w więzieniu na Tagancę, Za dusze 
tych poległych, jakoteż za duszę tragicznie zmar 
tego w dniu zamachu por. Antoniego Gielniew- 
skiego, jak również za dusze innych ezłonków P. 
D, W. ma Korpus Wschodni, zabitych przez 
Niemców i bolszewików, odhyło się dziś, w ko- 
Stięle św. Aleksandra nabożenetwo żałobne. 

Czeć ich pamięci!” 

W tem osłatniem zdaniu zawarł autor arty- 
kułu właściwie swoją ocenę kapiiulącyi bobruj- 
Skiej } roli ówczesnej gen. Dowhbora-Muśnickie- 
Bo, 
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Dvstyplinu partyjną zmusiła gy do tego, że dał 
tyłko wspomnienie faktów, a nie odnowę wra- 
žeh i sadów. 

„Nię grzebalibyśmy się już w tej przeszłości --— 
Edy tyle dree rzeczy budzących sle, nowych, gdy 


a z Z W A ET p 


i 


"ra ehea koniecznie z 


by nie tc, że poza takiemi wyjątkowemi w pra- 
sie endeckiej artykułami widnieją takie, któ- 
tego generala czynić 
filar swych intryg i wciąń liczą na to, że nuż 
przy jego pomocy zdobędą decydujące wpływy 
na 4rmię. 

Niepowściągliwy ietaperamcwi, Nowaczyńskie- 
go wali kropkę nad tem „i“ które tkwi suądź 
nieustamnie w ich głowach. 


Skazańcy polityczni z czatów cariskch 
pozbawieni praw w Polsce! 


Pod tym tytułem Pisze „Robotnik” WAFSZAW 

ski: 
„Okazuje się, i4 cały szereg obywateli Wolnej 
Niepodległej Rzeczyposopiitaj Polskiej jest ska- 
zanych w dalszym ciągu nę pozbawienie praw 
za to, że walcząc z caratem, przez sądy wojenne 
skazani zostali na' katongę!!! 

Niedawno w gińinie Przytyk, gub. Rgdom- 
skiej zgłosię się tow. Maryan Świerąchowski do 
sedziego pokoju p. Niepokojczyckiego w spra- 
wie odkupienia majątku po rodzicach, którego 
czyść mu się, jako spadek należy. P. Niepokaj- 
czycki odpowiedział, i4 Zwierzchowęki, jako 
były katerżnik, sądzony przez sąd wojenny TO- 
zyjski i pozbawiony wszystkich praw, niedo- 
kańczywszy wyroku więziennego 'rewolucya ro- 
syjsika zwalniłu go z więzienia) nią ma prawa 
do pogiadania żadnegą majątku. 

Próżne było tłómaczenie tow. Awierzchow- 
skiego, że działał wtedy, jaka bojowiec P. P. S. 
Że przecież wałezył z caratem o Polskę, źe otrzy- 
mal amnestyę nawet ad nządu rosyjskiego. 

Dla pana sędziego przestępstwo dokonane 
uiegdyś przeciw cawatowi, jest przestępstwem 
jeszcze dziś!!! i 

Tow. Zwierzchowski wdał się da wyższych 
władz sądowych w Warszawie i tu ku swejemu 
zdziwieniu dowiedział się, że przedewszystkiem 
powiniem był dą końca odbyć karę więzienną, 
gdyż całej kary wskutek rewalycyi rosyjskiej 
nie odsiedział, ą dalej, że musi być oddąny pod 
sąd wajenpy Palski gdyż rozpatrzywszy prze- 
stępstwo przeciw najazdowi carekiemu, podda 
jego sprawę lasce Naczelnika Państwa i wtedy 
może mieć przywrócone prąwa. Pomimo, że 
tow. Gwierzchowski złożył odpisy wyroku sądu 
rosyjskiego, gdzie jest wyraźnie powiedziane, 
że należy de P, P. S. i że działął z rozporządze- 
nia P. P. 5., sze? sekeyi, p. Miller orzekł, iż to 
była szajka rabusiów, i że chybą trzeba ezekąć 
aż Rząd Polaki wyda amnestyę! 

Dla kago? Czy dla tych, dzięki którym vząđ 
polski dziś istnieje i pan Miller jest urzędni- 
kiem sądu polskiego? 

Niesłychane w brutylności traktowanie Ww 
Polsce tych, którzy dla Niepodległości życię 
zmarnowali! Wedle rozumowania sądownietwa 
polskiego, np, poseł Malinowski eks-minister — 
były katorźnik, uciekinier z wiecznego osiedle- 
nia z Syberyi, powinien być natychmiast aresz- 
towany i ze swoim kolegą posłem Areciszewskim 
odesłany do więzienia- 

A możo p. Miller w nięzgłębignej swojej mẹ- 
tipości prawąięsej uzna, żę i Naczelnik Państwa 
powinien być postawiony przed sąd wojenny 
polski za, ucieczkę ze szpitaja w Petersburgu i 
za akcyę bojowa. Niórą Kkierowgł w okeesie 
1905 r. 

Tak doczekalisny się Niepodległej Republiki 
Polskiej, ałe ci, co o nią z przemożnym wrogiem 
walczyli, ci ea połępłani i szozuci byli przez 
własne rodzime kołtuństwo, ci ca po więzieniach 
zdrowię zmarnowali, są w dalszym ciągu w ©- 
czach sądownictwa polskiego przestępcami! 

Panowie Niepokojczyccy, Mitlerowie | inni im 
podobni dają dowód, że nie myślą, nie czują po 
polsku, jena wedle carskiego kodeksu i w du- 
chu rosyjskich sądów wojennych". 
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Jaką jest przyszłość Rad 
Robotniczych w Niemczech. 


Haase i Stroebel o aytuacyj, 

Wódz wiemiacich „niezaleznych* socyalisjów 
Maase, gdy był niedawną w Helandyi, oświag- 
czył współpraeownikowi „Populaire“, że rząd 
burżnazy jno-Sehejdemanowski już się długo nie 
utrzyma, że musi obecnie utworzyć się socyali- 
styczny jednolity front Scheidemanowceów i nie- 
zależnych, a nawet keęmunistów; że tylko taki 
rząd utrzyma się pray władzy, który się oprze 
na systemie Rad Robotniczych. 
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Obecnie w niedzielnej „Arbztg.“ zabiera głos 
inny „niezależny Stroebel i oświadcza, że Haa 
se niedocenia osobistych i rzeczowych trudne - 
ści, wynikających z podobnej propozycyi. Oge 
biste trudności s» mniejsze, gdyż masową %- 
cieczka robotników-szajdemanmowców ku lem 
cy może niebawem spowodować utworzenią ję: 
dmolitego frontu mimo oporu. szajdemannaw- 
ców-=wodzów. ę 

Poważniejsze są lrudności rzeczowe. Tkxpię 
w tem, że należy zdecydować się raz dać p 
wiedź na kwestyę, czem mają właściwie być % 
Rady robotnicze. Hasło: „cała władza dła rad" 
jeszcze niczego nie rozgtrzyga. Chodzi np. a ta. 
w jakim stosunku mają być Rady do demokra - 
cyi? Tu musi być odpowiedź jasna. Czy rady ki 
suwaja komstytuantę czy.nie? Frazesy, że Rądy 
usuwają formalną demokracyę, by zaprowadzić. 
rzeczywistą nic tu nie pomogą, i na takich fee 
zesach jednolitego frontu się nie abuduje. Aur 
tor jest zdanią, że dziś nie tak łatwo postugiwł 
się rewolucyjnym frazesem, gdy tak wzrosły m 
litarne siły reakcyi. Jeśli stoimy na: racyonak 
nem stanowisku, że mamy mieć socyalistyczą 
jednolity rząd; że rady mają mieć prawo współ 
działania aż do Izby Rad, to powiedzmy to szeze 
rze i otwarcie, ale nie twórzmy sztucznej, Żpfe. 
zesowej łączności z komunistami tam, gdzie tej 
łącznosci właściwie niema... 


bd 
Ukraina a Polska. - 

Zmany, sendeczny przyjaciel Polaków, ; 
ski socyalny demokrata tow. Mikołaj Hankie 
wicz wygłosi w Krakowie w niedziele odczyt 
temat „Ukrain: a Polska. Prelegent stwier 
że wśród społeczeństwa, polskiego i ukraińskie» 
go istniały błędne wyobrażenia o stosunkąsh, 
panujących. w obydwu narodach. Mówione, we 
naród ukraiński jest sztucznie wytworm 
przez Prusy i Austryę, Nie rozumiano, że E 
narodowy 30-milionowego ludu nie może 
sztucznym. Takie samo błędne pojęcie pany j. 
wśród Ukraińców o Polsce, którą wyobrażęąj i 
bie, jako naród panów, magnatów i szła 
Chłop ukraiński widzi tylko obszarnika magagr 
ta, a nie widzi ludu polskiego, nie widzi dema- 
krałyeznej republiki polskiej. 

Demagogiczne i oszczercze hasia i przedakie. 
wienia rzeczy doprowadziły do szowinizmu nę- 
rodowego. a następnie do walki zbrojnej pomb 
dzy dwoma bratnimi narodami. 

Wojna światowa skończyła się klęską. carsktęj 
Rosyi, która zagarnąć chciała całą 9 - 
szcayznę. Runęły i Prusy, idące na podhój świańg 
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iaadzielnegu życja. pfwstaje Niepadlogia Regpqj: 
blika Polska. Tak samo i Niepodległość Ukrainy 
staje się koniecznością historyczna. i 

Jeszcze w r. 1914, dzisiejsi sprzymierzeńcy Paf 
ski — koalicya, nie wierzyli w Niapedłegłą Pol- 
kę, nie wierzyła reakeym pelska, która układ 
ła się z Bobrińskim, stojąc na gruncie nańs 
wości rosyjskiej, nie uznając narodu ukratę. 
skiego. i 

Traktat brzeski zadał ciężki cios narodowi pał 
skiemu. Ueieszył się nim szewinistyczny a 
ukraiński. Ale były i głosy, że metoda krzywd. 
jest niepezpieczną. 

Traktat brzeski upadi, a dyplemacya keal 
na wysysa snowu hasło wielkiej Rosyl, która 
pochłonęła i Ukrainę! Imperyalizm koalicyi zł 
cewążył 14 punktów Wilsona. Dziś nie chee się 
o Ukrainie mówić, ale nie można zdławić paro- 
du, który się zrywa do wolności. Grozi uam im- 
peryalizm ze wschodu. Z Rosyi sowieckiej wy: 
lania się system dawnych rządów i tam, gdzie 
ngwa o wielkiej i niepodzielnej Rosyi, tamy nie 
ma wolności narodów! Szowinizm między | 
ską a Ukrainą musi zniknąć, konieczne jest pẹ: 
rozunąjenie i zgadą, Celem naszym jest p | 
rzenie federacyjnej republiki cuwapejskiej, tr 
nych niepodległych narodów. 

Wojna. świątowa niesie nie/ tylko wyswąjenia 
narodom ciemiężonym, ale wstrząsa też pod: 
linami ustroju kapitalistycznego. Droga do ste 
cyalizmu staje się otworem. Dla tego zadamiem 
każdego socvalisty jest, dążyć do porozumie 
do braterstwa między narodami. A nagbandj 
tego potrzebuje budująca się Polska, i budząe 
się do życia niepodległego —- Ukraina, Djé, ki 
dy wyłania się nowe plebezpioczeństwą ge 
ny osradzającego się imperyaliamu rosyj 
= dia każdego zdrowo myślącego połityka, sta- 
je się jasnem, że jest jedna tylko wyjńcie = zqge 
da i wspólna walka narodów polskiego I ukras 
|-akiesg przeciw rosyjskiemu imnaryalizmowii 
Leży to w intersie demokracyi i posiępu niepod 
ległej Polelzi i Ukrainy. 
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Z różnych stron. 


PASKARSKIE DZIWY. Warszawski „Prze- 
yad. wieczorny: ‘donosi: „Mieszkańcy Wołbro- 
mia przesyłają nam w zbiorowem piśmie opis 
waktu, który na metody paskarzy oraz nieuczci- 
wość niektórych funkcyonarQszy państwa rzu* 
ca znamienne światło. 

Zdarzyło się mianowicie, że ze stacyi wol- 
bromskiej miał odejść transport 10 beczek „ki- 
szek solonych*. Ponieważ wbrew zapewnieniom 
magazyniera stacyjnego, posiadano infermacye, 
że pod pokrywką RA | znajduje się całkiem 
to innego — spowodowano przeto rewizyę stra- 
ży skarbowej, która odkryła w beczkach — skó- 
rę na buty. 

Nie na tem jednak koniec metamorfoz. Na roz 
kaz żandarmeryi, transport przez noc całą pozo- 
stal na stacyi. W pomroee nocnej działy się 
rzeczy tajemnicze: uwieziono mianowicie 3 þe- 
ozki ze skórą, a mimo to liczba 10 beczek pozo- 
stala bez zmiany. Skórę odnaleziono u nieja- 
kiego Icka Kornbrota — natomiast 8 beczki na 
słacyi wypełniły się, na podobieństwo cudu ga- 
lilejskiego — wodą. 

Takie to dowcipne interesy załatwiają paska- 

rze na. niepowetowaną szkodę skarbu państwo- 
wego". 
_Z LIBIĄŻA. Na iutejszej 
znajdują się jeszcze Niemcy, którzy zapomnieć 
nie mogą. niedawnych czasów, w których wolno 
im było bezkarnie uciemieżać i wyzyskiwać poł- 
skich robotników. Jednym z takich urzędników 
jest pan nadsztygar Antchczyk, chcący samo- 
wolnie ustalać akordy, na których się wcale nie 
rozumie. Wyraża on się, że „robotuikowi praci- 
jącemu na nocnej zmianie, nie warto płacić na- 
wet ani cztery korony bo on tam tylko śpi”. 

Towarzysze, odczuwając swą krzywdę, posta- 
nowili tego panka usunąć. On sam, będąc w ce- 
chowni na zgromadzeniu, słyszał | widział jak 
t200 robotników podniosło ręce do góry, prote- 
stując przeciw dalszemu jego urzędowaniu i za- 
ządali natychmiastowego usunięcia go z tutej- 
szej kopalni. Mimo ta dnia 21 maja bez zwoła- 
mia i zapytania się Rady Robotniczej p. 
czyk rozpoczął dalsze urzędowanie. Wobec tego 
robotnicy tutejszej kopalni zapytują się Urzędu 
MBórniczego. czy takiemu osobnikowi wolno spra 
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kopalni „Janina” 


Avtoń- | 


„NAPRZÓD 


| wować krzywdzące rządy wbrew woli 1200 ro- 


| Wszystkich członków komisyi z Galicyi i ŚJ: 
, hotników? | 

s 

i 


ska prosimy o niezawodne przybycie. 
KOMISYA PRASOWA Rady Robotniczej od” 
będzie posiedzenie w środę 28 maja o 7 wiet? 

w Związku w biurze Sekrełaryatu Rady Rob 


W RÓwNEM dnia 18 b. m. odbyło się wielkie 
' zgromadzenie robotników i włościan zwołane | 
przez komitet P. P. S? Po żywej dyskusyi, w któ | 


| rej krytykowano ostro dotychczasową działal- | tniczej, 
| ność Sejmu i jego wrogie stanowisko wobec ORGANIZACYA KOBIET W  PODGÓRZĆ 
postulatów klasy robotniczej —  zgroma: | zwołuje na środę dnia 28 maja o godzinie 


wieczorem zgromadzenie kobiet, członkiń pod 
górskiego konsumu robotniczego. Sprawy wa 
żme, referent tow. Jaworski. 

ZEBRANIE MEŻÓW ZAUFANIA wszystkich 
warsztatów i przedsiębiorstw tak prywatnych 


dzeni jednogłośnie uchwalili następującą rezo- 
lucyę: „Zgromadzeni dnia 18 hm. chłopi i robo: 
tnicy kopalni mg Równe, Wietrzno, Łęki 
oraz wsi Auei i z goryczą, że 
pierwszy ludowy Sejm Rz, P. P. odrzucając wnig 
sek o święcie 1 mają dowiódł, iż nie dorósł do | jak i wojskowych, odbędzie się we środę 28 ma 
swego dziejowegb zadania, jakie powinien spel- | ja o godz. € wieczór w Związku Dunajewskiego 
nić w budującej się wolnej, ludowej Polsce i wy- | L. 5. 
dał tem sam na siebie wyrok, pozbawiający go POSIEDZENIE ZARZĄDU PIEKARZY odbę' 
zaufania ludu pracującego. Zebrani protestują | dzie się w piątek dnia 30 maja o godzinie 10 re" 
z oburzeniem jak najenergiczniej przeciw takie- | no w Związku Stow. Rob. Dunajewskiego % 
mu stanowisku Sejmu i uważają ten czym ža | II p. Sprawy bardzo ważne! Zarząd. 
lekceważenie i prowokacyę całego ludu pracu- ZGROMADZENIE ROB. TAPICERSKICH od 
jacego. będzie się w piątek dnia 30 maja) o godzinie 1 
O KSIAŻKI I GAZETY DŁA CHORYCH ŹŻOŁ- | wieczór przy ulicy Dunajewskiego 5, w Zwią” 
NIERZY. Czytelnia żołnierska szpitała załogi w | zku Stow. Robotn. III p. O punktualne przyby” 
Krakowie nawraca się do społeczeństwa z prośbą Cie uprasza Zarząd. Sztarca Karof, przewodni: 
o przysyłanie dla żołnierzy zbytecznych książek.  Czący. 
gazet i starych gier. Szpital mieści 1.300 żołnie- | Ea EEEE AAAA 
rzy, zaś czytelnia posiada bardzo skromną ilość | „FECZA" najwiesza obecnie farbiarnia i pral- 
| 


uin 


książek, skutkiem czego setki ludzi pozbowio- | nio odzieży w całem państwie donosi że: 

nych jest możności czytania. L z powodu znacznego powiększenia zakładu 

ZARZĄD WARSZTATÓW KOLEJOWYCH WE | dostarczać obecnie będzie przedmioty farbowa- 

LWOWIE przyjmie kilkunastu tokarzy, kotla- | ne od 8 do 14 dni; do żałoby jak dotychczas % 

rzy, kowali i ślusarzy oraz pomocników. Zgłosić | *% godzinach: 

się listownie. 2) za przedmioty do centrali t. j. fabryki ul. 

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACZIEGO. 

Środa: nowość: „Odyss w gościnie”, sztuka w i 
zi 


Gzarmowiejska 72 wprost oddane, ręczyć może 
zarząd na żądanie za pełną wartość na wypadek 
kradzieży; 

B) zaprasza chętnych widzów i zakłady nau- 
kowe do zwiedzenia fabryki w poniedziałki i 
wtorki popołudniu. 


Dr ADOLF SCHNITZER 
otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 17, 17. 


Lekarz chorób dzieci Dr LILIEÑ 


w bieżącym sezonie letnim ordynuje«= 
W RABCE. 


3 akt. Macieja Szukiewicza. 
Czwartek popoł.: „Obowiązek“. 
„ wieczór: „Odyss w gościnie". 
Piatek: „Odyss w gościnie". 
Sobota: „Odyss w gościmie . 
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Z życia A 
POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW %A- 
| WODOWYCA odbedzie się w sobotę dnia 31 ma- 
| ja o godz. 4 popol. w lokaiu sekretaryatu przy 
| uł. Dunajewskiego 5. ` 
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Dr. Przybyło, zdwokań 
w Krościenku nad Dunaj- 
cəm poszukuje zaraz 


koncypienta 


| zgłoszenia do 31 b. m. włą- 

cznie przyjmuje Kancelarya 
adw. Dra Więcława, Kraków, 
plac Maryacki — potem Kan- 
celarya oferenta. 


Polskie Towarzystwo andlowe 1. L. 


w Krakowie, Sławkowska 1 
otrzymało generalną reprezentacyę Solvayowskich 
Fabryk sody i przyjmuje zlecenia. 
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zdolnych 


< | kowal 


Kołodziejnia maszynowa 
w Mszanie pne 


Kaszel, mni, Orzność 


JK, 
„Belgijskie pastylki“ z kogutkiem 
aptekarza A. Gąseckiego z Warszawy. 
Sprzedaż w aptekach i drogueryach. 


I 
[KURSA PR i 
„105“ Rynek glaw y L. 22, 
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Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzantinów | 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow- 
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GALIGYJSKI ZIEMSKI 


BAĆ KALOTIUW 


TOWARZYSTWO AKGYJNE WE LWOWIE 


FILIA W KRAKOWIE 
piac Maryacki L. 9 


przyjmuje wkładki oszczędności i na 

rachunki bieżące z oprocentowaniem 

po 2 do 2':*% w stosunku rocznym. 

Eskontuje weksle i udziela zaliczek 
- towarowych. 

Sprzedaje asygnaty skarbu polskiego 
i inne papiery wartościowe. 
Załatwia wszelkie interesy, wchodzące 
w zakres bankowy, jak sprzedaż walut, 
przekazów i t. p. 


| 
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skiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych. 


Via wojskowych ! urzędników zastępuje w zupe 
„ ności przygotowanie indywidualne, bez potrzehe 
J 


opuszczania miejsca pobytu. 
Lckcye zbiorowe i indywidualne. 


Sysiem 


Wypożyczanie skryptów, skrutów i ustaw. 
Informacye i prospekta na żądanie. 


Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. 
Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodaw- 
atwem i adminiatracyą. 
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ŚWIERZRĘ 


| 

szybko i radykalnie usuwa maść z kogutkiem apte- | 

karza A. Gąseckiego z Warszawy. Nie plami bieli- 

zny i ma przyjemny zapach. Żądac w aptekach 
i drosueryauh masci cu świcrziy 


zawsze z marką „KOGUT“. 


Wydawca: łgnacy Oaszyński. — Redaktor odpowiedzialny Maryan *rrz' + 
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Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo. | 


ĄAFiimiemy, zaraz kilku | policyi miejskiej 


at | Urząd miejski król. m. Oświęcimia. 


3325/1919. 
Oświęcim, dnia 15 maja 1919. 


KONKURS. 


Urząd miejski w Oświęcimiu na  pdstawie 
juchwały Rady miejskiej z dnia 15/5 b. r. rozpi 
suje niniejszem konkurs na posadę Inspektors 
z zasadniczą płacą rocznę 
1400K, dodatkiem aktywalnym 25% od płacy 
zasadniczej, 10% na umundurowanie, dodatka- 
imi pięcioletniemi po 10%, tudzież dodatkami 
| drożyźnianymi wyznaczonymi na czas obecnycl: 
| stosunków anormalnych płatnemi w miesięcz- 
nych ratach z góry z prawem do emerytury we- 
dług statutu pensyjnego dla urzędników i funk- 
cyonaryuszów miejskich w Oświęcimiu obowią” 
zującego. Posada nadana będzie prowizorycznie 
na jeden rok, poczem za uchwałą Rady miej* 
skiej, nastąpić może stabilizacya. 

Kandydaci, w podaniu własnoręcznie piganeni. 
winni przedłożyć metrykę chrztu, dowód obj” 
watelstiwa polskiego, świadectwo lekarskie: 
swiadectwo szkolne, świadectwo mor:lności, do- 
wód na kwalifikacyę Komendanta Straży polt- 
cyjnej, ostatnie świadectwa z zatrudnienia W 
tym zawodzie czy to przy policyjnej służbie pań” 
stwowej lub autonomicznej j krótkie curricu 
lum vitae. 

W razie nominacyi, kandydat będzie obowią” 
| zany przed stabilizacyą uczynić dodatkowo za- 
dosyć przepisom kwalifikacyjnym rozporządze” 
nia Wydziału krajowego z 20 maja 1898 D. w. 
krj. Nr. 88. 

Podania kandydackie wnosić należy do Urzę" 
du miejskiego w Oświęcimiu ściśle w terminie 
do 1 lipca 1919. 

Burmistrz: Roman Meyzel. 
A A PAC d i ta AA DAAD 
Wszyscy pp. ślusarze, 


którzy praktykę swego zawodu odbywali w latach od 
1994 r. w Zakładzie ślusarskim pod firma 


(PIOTR ZEMLA, Nowy Sącz 


i z lamtejszego zakładu JAK i świadectwo odbytej 

praktyki lub dyplomy czeladnicze, zechcą podać swe 

udresy pod „Sole mzant” do Działu .nseratowego 
przodu, Kraków, Grodzka 13. 


Sver vv Yvo ryu wys WW 


rarua Ludowa, Arakow, LuadjewskKiego 3 (Fe efor Soa 1310) 
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